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— Zdniem ostatnim,b, m,skończy. się prenum 
numerować można po cenię zwyczajnćj: na 


0044W_WARSzAwrE, dnia 26 Września 1831 roka, w Poniedziałek, 


erata na 
rowincji po wszystkich urzędach pocztowych ; w Warszawie po 


Prenumerata. w stolicy : rocznie złp. 40; kwartal- 
nie złp. 12; miesięcznie złp. 4. — Na prowincji 
z opłatą poczto:.ą, złp. 20 kwartałnie... 
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Gazetę Polską za kwartał bieżący. „Na następny pre+ 


kantorach jak dotąd. * 'Prenumeratorowie zwłaszcza na prowincji, zechcą wcześnie zapisać, dla uniknięnia 
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zawodu lub opóźnienia: | 
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— Urząd municypałny miasta stołecznego Warszawy. 
Gdy wycieranie sadzy w kominach , tudzież czyszczenie 
kloaki, w domu miejskim przy 
bowa, naprzeciwko ratusza około nowego tealvu położonym, 
ma bydź wentrepryzę najmnićj Żądającemu wypuszczone; 
przeto życzący sobie podjąć się jednego lub drugiego, ze- 
chcą podawać opieczętowane deklaracje na ręce sekreta- 
rza jeneralnego urzędu municypalnego najdalej do dnia 
30. b. m, w których wymieniać należy wyraźnie cenę za 
„jaką konkarojący „gotów jest przyjąć obowiązek czyszcze» 
nia kloak lub kominów, — w. Warszawie dnia 24 września 
1831.r, — Referendarz stanu prezydent, %aszczyński. 
Sekretarz jeneralny , G. Jakołkowski. 


'Kommissja wojewódziwa Mazowieckiego do urzędni» 
hówy obywaleli i mieszkańców, województwa Mazo* 
165] ihas> wieckiego. 

Pełniący obowiązki prezosa. kommissji wojewódzkiej, 
dlwzymsł rozporządzenia JW. jenerała jazdy bvabi Wilia, 
guberaśtowa miasta stołecznego Worszawy, z dnią 17 b. 
m, Nro 4ł wydańe, nie zasadzie polecenia JW, feldmarszat. 
ka hrabiego Paszkiewicza Erywańskiego z dnia 16 b. m. 
Nro;-Ż464: ++,,Aby wszyscy urzędnicy kommissji i jój pod. 
władni, wyócili do.właściwych obowiązków, ci bowiem, któ. 
Tzy mie stawią pię,: do surowćj odpowiedziałności pocią- 
gdięci i pod sąd wojenny oddani zostaną, Upoważniona 
przez powyższe, rozporządzenie kommiesja wojewódzka, 
przystąpiwszy do objęcia urzędowania, poleca wszystkim 
urzędnikomii officjalistem, aby również do miejsc właści: 
- wych udali się i obowiązki wedle zarządzeń wydanych przes 

rząd kvólestwa Polskiego po dzień 28. listopada 1550 r. 
wykonywali. Znajdujący. się w województwie Mazowie- 
ckiómau zędnicy,przez władzę Cesarsko. Rossyjską łab przez 
kommissją pod. przewodnictwem jenerała dywizji Dąbrow- 
skiego będącą, do służby powołani, w takiśj pozostaną; 
dlaczego urzędnikom obowiązki swoje na powrót obejmu: 

się. stosowne-2- niemiż znoszenie w przed- 
miotach, któreby wz»jema”go porozumienia, wyiiagały, 
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pry ulicy Senatorska i Wierz- ji officjalistami 


Kassa główna i kassy obwodowe, równie jak urzędy włae 
Ściwe celne i konsumócyjoe, iie obsadzone urzędnikami 
> nietylko stosowną kwalifikscją posiadająs 
cymi, ale dla bezpieczeństwa skarbu publicznego kaucjoe 
nowanymi, « to wedle zasad przez rząd królestwa Pol. 
skiego po dzień 29 listopsda 1830 roku post»nowionych i 
nadal w zupełnćj mocy utrzymanych, 'zaprowadzoją się 
bezawłocznie; oile możności w składzie, w jakim poprzeć 
doio znajdowały się, i kontrybgenci do tychże kass włąs 
cznie wszelkie podatki i należytości skarbowe wnosić są 
obowiązani. Wszyscy wreszcie obywatele i mieszkańcy we: 
jewództwa, winni bez opóźnieni» najmniejszego wykonywać 
razkaży, przez właściwych kominissarzy ©bwodowych. im 
wydane, szcsególnićj zaś pod względem dostarczenia Ży* 
wności i farażu; gdy wedle rozkazu na początka wmian= 
kowanego: „,piórwszą czynnością koasmissji wojewódzkićj 
powiano być wydanie rozporządzenia względem dostarcza« 
nia dla armji Najjaśniejszego Cesarza i Króla żywności; 
furażu, mięsa i wódki, wszystka za zepłałą podług cen, 
jekie będą ustanowione.<* — Dlaczego kommissja woje» 
wódzka szezegółaićj przedmiotem tyai zajaiówać się będzie, 
aby obok zabezpieczenia potrzeb armji, równowagę w ich 
rozkładzie pomiędzy kontrybaentów, z względnością przys 
należną dotkniętym znakowitszemi stratami, zachowała, 
W Warszawie dnia 19 września I83] r. — Referendavcz staa 
nu, prezydający Kożuchowski, = Sekretarz jlay, Dziewat 
nowski Z. ' » 

2 TZ EZ TTE CC CC ZE ET ZER CY RACER OZN 

Rys życia Jana Śniadeckiego. 
(4 Kwjera Litewskiego. ) 
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kscyjaego> | w rzeczy samej , zkoła główna Krako= 
wska winna jest ocalenie swojego byta w owym czasie 
rzadkiemu poświęceniu się Jana Sniadeckiego, ą kilkoletni 
ów ząwód publiezny , jest jedną e najpiękaićjszych epok 
życia j rliwość 


.xięztws Pozaańskiego, z ojca Jędrzeja i matki 
Frsaciszki » Giszczyńskich Sniadeckich, Skończywszy 
nauki szkolne w Poznaniu, w sławnóm naówczas gimno- 
rjam Lubreńskióm, udał się w róku 1772 do akademii 
Keskowskićj, dla ćwiczenia się w matemstyce i filozofji, 
a wsiąwszy tam stopień w filorefji, zaczął swój zawód 
naukowy od publicznćj lekcji algebry w uniwersytecie, za 
wprowadzeniem zaś nowego systematu w instrukcji pabli- 
w gimnazjum Nowodworskićm. Przy końca roku 1778 os. 
paścił Kraków, przedsiębiorąc swoim własnym kosztem 
podróż naukową do Niemiec, Hollandji i Francji; uczył 
się naprzód w Getyndze pod Kaestaerem, potóm w Utrech- 
cie pod Hennevtem i nakoniee w Paryżu pod Cousinem 
w kóllegjuin Frańcazkićm. Psłnjąc szlichetaą Żądzą pó- 
święcenia nabytych pod tskimi mistrzatni wiadomości wła: 
snemu krajowi, odrzuciwszy w roko 1781 korzystną bar. 
dzo i świetną dla młodego Polaka propozycję ze strony 
króla Hiszpońskiego , (*) wyjech:ł z Paryża, wezwany od 
kommissji edukkcyjnej dla objęcia katedry wyższćj mate» 
'matyki i astronomji w uniwersytecie. Krakowskim, nowo- 
zrefocmowanym, oka 1781 dnia 9 listopeda rozpoczął 
Jan Soiadecki swój kuvs mstemstyki w Krakowie, a w na* 
stępnym 1782 lekcję astronomji. Wtenczas to ogłosił 
pićrwsze, dzieło, pod tytałem: „„,Teorja rachunku alge- 
braicznego, zastósowena do linji krzywych 2 tomy ia 4to 
w Krakowie, własnym nakładem. Plan tój xiążki, która, 
dla dziwaćj jasności, Szczęśliwego wykładu i grantowoćj 
unajomości nauki, jest dotąd jedyną prawie tego rodzoju 
w języku Polskim, zasadzony był po części na układzie sła- 
wnego Eulera ( /ntroductio in Amalisitn); ale obok te: 
go jest to pićrwszy traktat logiki rachunkowćj, albo ści» 
sły wykład rozumowań, które powinny towarzyszyć une« 
chanismowi rachunku. Organizacja siedmiadziesiąt szkół 
prowincjonalnych w Polsce, powierzona od rząda Janowi 
Sniadeckiemu, a późnićj nieszczęścia i upadek kraju, 
przeszkodziły mn dokończyć i wydać inne dwa tomy, pod 
tymże samym tytułem, które powinny były uzupełnić je» 
go kurs matematyki, zawierając w sobie rachanek dyffe- 
reocjaloy i integraloy z'zastósowaniem do mechaniki. 

Dla poratowania nadwątlonego ciągłemi pracami zdrowia, 
wyjechał Jan Sniadecki, w roku 1787 do Anglii, i cały rok 
tam przepędził, zwiedzając zakłady astronemiczoe w tym 
kraju. Ża powrotem do Krakowa poświęcił się cały ob- 
serwacjow astronomicznym, których zbiór dziewięcioletni 
ogłoszono w Efemerydach Wiedeńskich ( Ephemerides „4. 
stronomicae Findobonenses od r, 1798 do r. 1805) i w 
dzienniku bsrona Zach Mosatliche Korrespondenz w roku 
1802.) Odrywany jedask od tych prac uczonych, wśród 
—— J 
"(5. Hrabia FAranda, minister Hiszpański, wr. 1760 w Pavy- 
żu, na polecenie D'Alemberta, ofiarował Janowi Sniadeckiemu za 
ńrządzenie obserwatorjam w Madrycie i dziesięcioletni przy nim 
pobyt ; najprzód, koszt od rządu Hiszpańskiego na dwuletnią na- 
ukową podróż; powtóre miejsca astronoma obserwatora w Madry- 
cie zroczną pensją 1000 czer. zł.; i nakoniec po upłynionćj służ- 
ie 6060 czer. żł. honorarjum. 


ego. Sklschetny zapał, niezmordowana: go 

i żadaćmi groźbami, Żadnómi niebeżpieczeństwy hióża+ 
chwians odwaga, 2 jaką wchodził w zapasy z potężnymi 
przeciwnikami, podczas sejmu w Grodnie w roku 1798, 
i mu <tam ; czułą - chylność - tanistaw. 
Mogusta, szagunek najznskomitszych osób „'a podziwienie 
uwielbiającćj, go publiczności. (Dalszy ciąg nas ąpi.) 
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— Zemsta Ludwika XII, Ludwik XII, król Francuzki, 
wstąpiwszy na tron, kazał sobie podać spis wszystkich dwo- 
vzan i słag swojego poprzednika, K»rola VII. (--ad. ć 
t7'kwietnia 1494 r.) i poznaczył krzyżykami nazwiska 
najgłówniejszych swoich przeciwników, którzy się najwię* 
cćj przyłożyli do uwięzienia go za rządu przeszłego. Ci 
porzucili czómprędaćj dwór, lękając się zemsty króla. Lecz 
dobry Ludwik kazał ich wszystkich przywołać napowrót 
i powiedział im: „Krzyż, który położyłem przy waszych 
aaawiskach, nie ma wam 'bynajmnićj obwieszczać mojćj 
zemsty, Podobny do krzyża Zbawiciela, ma wam zape- 
wnić przebaczenie waszych uraz. Król nie pamięta przy- 
krości, których doznał xiążę Orlesński,* 
— Podczas Francazko-Angielskićj wojny, Anglicy często 
za Francuzów się udawali. Przez swoich przyjaciół han- 
dlowych, zwykle paszporta dostawali. Tym sposobem kil. 
ku z nich ssmemu Napoleonowi przedstawiono. Jednego 
» tych ichmościów, pożnał na pokojach cesarza, pewien 
Dańczyk po wymowie Ańgielskićj, i rzekł doń z poufało- 
ścią: « Bądź WPan ostrożny , ażeby go cesarz nie poznał.» 
Auglik przerażony strachem, już w myśli widział , jak go 
$andarmy chwytają. W.tćj chwili nadszedł Napoleon, 
spojrzał 6a niego ostro i zapytał się: ,, Dawno juź przy” 
byłeś WPan z Ameryki?* — „O dawno jaż!'* Byłeś 
| WPan w Aaglji P+" — ,,O dawno jaź!*'* = „,Czy i po ina. 
nych prowinejach Francji podróżowałeś WPan ?*< — „O 
dawno jaż 44 — „;,Go WPan mówisz o moich warsztatach 
w Anteerpji?<* — ,,O dawno już! 4 —= ,,WP.an musisz pi- 
jać reno? — „O dawno już 64 — „,Głapiś WPon. << —. 
„O dawno jaż!** — (Podobieństwokubek w kabek, z 0= 
wóm: Stupidus es, — mediocviter. ) — Napoleon odwró- 
cił się, a obecni od śmiechu wstrzymać się nie mogli. 
— Paganini wszedł był raz do sklepa galanterji i Żądsł 
rękawiczek. Kupcowa podała mu rękawićzki ć Za Giraf. 
fe. = » No, no signora, d'una altera bestia. (Nie „'niey 
moja pani, z jaką inqą bestyją), odpowiedział, a modaiar= 
ks pokazała mu inne: 4 la Paganini. | -- 
— Przeciw ukąszeniu ós, czytamy w dzienńikach nastęe” 
pujący sposób: ,„Wziąść cebulę, rozerznąć i przyłożyć:, a! 
ból w oka mgnieniu ustonie,** j 
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